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nowa Benesza
Mowa. którą prezydent Czecho

słowacji Benesz wygłosił w Li- 
bercu, spotkała się z życzliwem 
przyjęciem zarówno we Francji, 
jak i w Niemczech. Rzadki to wy- 
panel i niemały sukces czeskiego 
męża stanu. We Francji z uzna 
niem i niemal z wdz.ęczn„ścią 
podnosi się, że prez. Benesz uza
leżnił wszelkie porozumienie z 
Niemcami od uprzedniego zbliże
nia francusko-niemieckiego i po
myślnych rezultatów knnierencji 
5-u państw, po któiej dopiero 
moBą się zacząc rozmowy Czecho
słowacji z Niemcami. W  Niem
czech natomiast z zadowoleniem 
powitano fakt, żt prezydent Cze- 
cno&lowacji nie odrzucił stanow
czo myśli dwustronnego paktu z 
Niemcami. Zadowolenia tego nie 
ostudziła ani wyraźna odmowa 
zgodj na jakiekolwiek mieszanie 
się Niemiec w  wewnętrzne spra
wy Czechosłowacji, pod pretek

stem obrony praw  mniejszości 
niemieckiej, ani niemniej wyraź
ne stwierdzenie, że Czechosłowa
cja p (zostanie w ierna zaw ariym  
um«wum, a więc nie tylko soju
szowi z Francją i paktuwi Małej 
Enteniy, ale także umowie z Ro
sją  sowiecką. Widoczn.e twarde 
warunki, lansowane przez Berlin 
via Londyn, r.ic są ostatmem sło
wem Niemiec w  tej sprawie.

N ie wiemy, jaa  do mowy prez. 
Benesza odniosły się Włochy i 
jamę jest wufcec niej stanowisko 
naszego M S. Z Włochy i Polskę 
połączył prez Benesz w  jeanym 
ustępie swej mowy, stwierdzając, 
że „długo, lojalnie i z całkowitą 
dobrą wolą szukaliśmy terenu 
współpracy z Polską, jak również 
z Włochami". I wyraził nadzieję, 
że „w  toku przyszłej ewolucji w 
Europie spotkamy się ponownie". 
N ie  możemy powiedzieć, aby z 
naszego stanowiska to połączenie 
Polski z Wiochami w  ustępie wy
powiedzianym jednym tchem, by
ło nam szczególnie miłe Mimo
w szystko  by liśm y  skłonn sąuzić,

że stosunki ( -;ecnosłowacji z Pol
ską są jednak nieco Dliższe i łą 
czy oba państwa coś więcej, ani 
żeli Czechosłowację i Włochy. 
Ale trudno zaprzeczyć, że wszel 
kie pozory są P ° stronie prez. 
Benesza i nie możemy mieć do 
niego pretensji, że ocenił je we
dług przesłowii „jak cię yidzą, 
tak cię piszą". Natomiast i my 
chcemy mieć nadzieję, źc „spot
kamy się ponownie". I to może 
nawet prędzej, n.ż „w toku przy ■ 
szłtj ewolucji w Europie", którą 
oceniamy mniej optymistycznie. 
WToleIibyśmy przeto spotkać się 
w  mniejszem gronie, rzuriwezy 
złoty most zg: dy przez Olzę. Sa
dzimy, że me jest to ani takie 
trudne, ani takie odległe. Wyma
ga natomiast obu warunków, o 
k.órych mówił prez. Benesz, lo
jalności i dobrej woli, i to po obu 
stronach.

Wyraźnie niezadowolone z mo
wy prez. Benesza są WTęgry. On 
ne neut pas contenter tout le 
monde et son pere —  może sobie 
na pociechę powiedzieć prez. Be
nesz. O ile nie zechce mierzyć 
swego oratorsliego sukcesu w ła
śnie miarą niezadowolenia —  i 
zaniepokojenia Wegier, którym 
w razie urzeczywistnienia pro
gramu prez. Benesza i porozumie
nia francusko-niemieckiego, a po
tem czechosłowacko niemieckie
go, usunie się najsilniejsza pod
stawa programu rewizjonistycz
nego w basenie naddunajskim.

Z mowy prez. Benesza powiał 
powiew optymizmu. W  obecnym 
stanie Europy wydaje się ten ton 
dysonansem. Odwykliśmy już od 
patrzenia w przyszłość przez ró
żowe okulary Ale bodajby prezy
dent Czechosłowacii miał rację. 
A  w każdym razie oby miai rację, 
że „ponownie spotkamy się". By- 
leśmy tylko na to spotkanie dość 
wcześnie zaczęli iść sobie wza- 
jemn e naprzeciw...

W  N .

Z północy# z zachodu i z południa

P o w s t a ń c y  o t a c z a j ą  M a d r y t
Bunt g a rn izo n u  w M a la d ze

PARYŻ, 22.8. Ze źródeł powstań 
czycli donoszą, że zajęcie Loja, 
które w  czwartek jeszcze znajdo
wało się w  rękach wojsk rządo
wych, oddało powstańcom ważny 
punkt strategiczny, stanowiący 
połączenie oddzielonych dotych
czas odcinków frontów pod Se
willą i Grenadą. Po zajęciu Loja, 
łańcuch g„rski w prowincji Gre
nada znajduje oię obecnie całko
wicie pod kontrolą powstańców.

Przeniesienie głównej kwatery 
gen Molo z burgos do valodolid, 
oddalonego zaledwie 100 Lim. od 
Madrytu, jest nietylko wyrazem  
pomyślnej sytuacji militarnej po 
wstanców, ale poz isiaje w  ści
słym związku z planowaną bliską 
ancia, celem której' jest opano
wanie Madrytu.

Wczoraj wyruszył z Sewilli w 
kierunku Salamanki transport 
wojsk przeważnie marokańskich, 
przeznaczonych dla wzmocnienia 
poszczególnych odcinków frontu 
pułnocnego, na którym ostatnio 
zaznaczył się napor wojsk rządo
wych.

A N A R C H JA  W M AD R YCIE

L O N D Y N , 22.8. Specjalny ko
respondent „Daily M ail", który 
powrócił z objazdu terenów walk 
w Hiszpanji, puze m. inn„ że sy 
tuacja w Madrycie przypomina zu 
pełnie położenie w  Petersburgu i 
Moskwie w okresie największego 
nasilenia komunistycznej fali te
roru

Oddziały terorystów komuni
stycznych napadają nocą na mie
szkańców, podejrzanych o przeko 
dania prawicowe, wywlekają ich 
z mieszkań i masami mordują. Co 
dziennie na „Płaza de Casielo" 
oraz innych bu.warach można w i
dzie u w rynsztokach zwłoki zabi
tych, których liczba dochodzi za
zwyczaj od 50 do 6u osób.

W  Maladze panują identyczne 
stosunki. Domy położone przy 
głównej ulicy M alagi Calle de 
Eairos zostały spalone.

B U N T  W  M A LA D ZE

L A  CO R UNA. 22.8. (P A T ).  Ko
munikat radjowy podał, że garni
zon w  Maladze zbuntował się prze 
ciwko rządowi madryckiemu. N a  
ulicach miasta doszło do zaciętej 
walki.

Radjustacja przyjęła depeszę z 
Gijon, donoszącą o trudnej sytua
cji Gal icji wskutek stałego posu
wania się powstańców. Madryt po 
lecił nie podawać tego rodzaju 
wiadomości.

N a  zapytanie z Gijon, czy Cor- 
doba znajduje się we władzy 
wojsk rządowych, Madryt nie dał 
odpowiedzi.

LO N D Y N , 22.8. (A T E ).  Z Gi
braltaru donoszą, że od wczoraj 
toczą się na ulicach M alagi krwa 
we walki. Zbuntowane wojska rzą 
dowe, które przyłączyły się do 
powstańców, odniosłj w Lilka
punktach miasta zwycięstwo nad 

milicją.
O Z W Y C IĘ S T W A C H  CZER

W O N YC H

M A D R Y T , 22.8. ( P A T ) .  M in i

s te rs tw o  sp raw  w ew n ętrzn ycn  ko 
m unikuje, ze kolum na jen . M an ga  
da, k tóra  on egd a j zd z ies ią tk ow a ła  
w  N a v a l - P e ra l s iln y  oddzia ł pow  
stańców , p ro w ad ziła  w c iągu  dn ia  
w c zo ra js ze go  now e w a lk i w  tym  
re jo n ie . W  ok ręgu  T e ru e l oddzia 
ły  rząd ow e  za ję ły  w ażn e s tan ow i
sko. W  p ro w in c ji S a ragossa  od
d z ia ły  rząd ow e  n apotka ły  kolum 
nę pow stań ców , k iór; u leg ła  zn i
szczen iu , s tra c iw szy  w ie lu  zab i
tych  i jeń ców . O fen syw a  w o jsk  
lo ja ln y ch  w  O r id e o  je s t  co ra z  bar 
d z ie j en erg ic zn a , a  sy tu ac ja  p ow 
s tań ców  rozp acz liw a .

G uadarrair.a  jest, ju ż  ca łk ow ic ie  
u w o ln ion a  od  n ie p rzy ja c ie la .

P O W S T A Ń C Y  U T R A C IL I  

CO RDO b Ę

P A R Y Ż , 22.8. (A T E ) .  Z M ad ry 
tu donoszą, że  w o jsk a  rząd ow e  za 
ję ły  w c zo ra j popołudn iu  Cordobę. 
A r t y le r ja  w o jsk  rząd ow ych  ostrze  
liw a la  w czo ra j z dużym  skutkiem  
p ozyc je  p ow stań ców  pod T o lo sa  
o ra z  na innych  odcinkach  fron tu . 
P oza tem  sy tu ac ja  p ozos ta je  bez 
zir.ian. N a  odcinku w a lk  p o i  Iru n  
p an ow a ł w czo ra j w ieczo rem  całko 
w it y  spokój. O b ie  p a r t je  za ję te  
b y ły  um ocn ien iem  sw ych  p ozyc ji.

A  G E N . D E  L L A N O  

Z A P R Z E C Z A

S E V IL L A ,  22.8. ( P A T ) ,  Gen. 
Q ueipo de L ia n o  w y g ło s ił w czo
ra j w ieczo rem  p rzez  rad,,o p rze 

m ów ien ie , w  Którem ośw iadczy ł, 
że ra d io s ta c ja  w  Jean  podała , że 
C ordoba n ie  p o trzeb u je  posiłków . 
O ddzia ły  b ron iące  j e j  są dosta
teczne, a je ż e l i  lic zb a  n ie  w ys ta r  
czy, to  zastąp i ją  duch m ora lny

G dzież  są te  s traszn e a tak i, za
pow iadan e  p rzez  rząd m adryck i—  
zap y tu je  jen . O u eipo  de L ia n o ?  
S p row a d za ją  s ię  one do s ta łych  
k lęsk  na w szys tk ich  fron ta ch .

K o lu m n a rząd ow a  zosta ła  pob i
ta  w  oko licach  C ordoby, pozosta 
w ia ją c  12 jeń ców , arm atę, am uni

c ję  i in n y  ,n a ter ja ł w o jen n y .
W  A ra g o n jl ko lum ny kata loń- 

sk ie zo sta ły  rozp roszon e jed n a  po 
d ru g ie j. D ziś  zdoby liśm y 23 samo 
chody c ię ża row e , jed en  karabin 
m aszyn ow y c iężk i, 7 lekk ich  i amu 
n ic ję . N ow a  po tyczk a  m ia ia  m ie j 
sce w  N a v a l -  P e ra l, g d z ie  m ar
ks iśc i zosta li rozp roszen i z  pow aż 
nem i d la  nich s tra tam i. N a  północ 

. no - w schód od B ad a joz  zab ic i zo
s ta l i :  kom unista  C an o n , k tó ry  do 
w o d z ił kolum ną, i 109 je g o  to w a 
rzyszy .

Komuniści przeciwko ]
„Fron tow i Morges”

K A T O W IC E , 22. 8. N a  Śiąsku 
są k o lp ortow an e  p rzez  kom uni
s tów  u lo tk i, w ys tęp u ją ce  , n ie 
zw yk le  os tre  p rzec iw k o  „F ro n to w i 
w  M orge.s". M a ją  one ró w n ie1 
ch a rak te r  an typ ań stw ow y.

Start balonów
30 b. m.

W  dn. 30 b. m. w  godzin ach  po 
po łu dn iow ych  s ta r tu ją  z  W a rs za 
w y  b a lon y  b io rą ce  u dzia ł w  zaw o
dach o pu har G ordon - Benneta, 
M in is te rs tw o  Spr. W ew n . w yd a ło  
zarząd zen ie , b y  w  ra z ie  ląd ow a
n ia  tych  b a lon ów  na te ry to r ju m  
P o lsk i, w ła d ze  u d z ie liły  pom ocy 
zaw odnikom .

Pod Marsylją i Tuluzą
Wielkie m-aiewr, francuskie

w obecności gen* Rydza-Smigłego
P A R Y Ż , 22.8. Już za  dni k ilka

naście gen  R ydz - Ś m ig ły  uda się 
do Paryża , by, op rócz w ażnych  
rozm ów  p o lityczn ych , być ró w 
n ież obecnym  na w ie lk ich  m ane
w rach  fran cu sk ich .

M anew ry  te rozpoczn ą  się  dnia 
6 w rześn ia  i sk łaaa ją  s ię  w  tym  
roku i  dwu s e ry j od rębn ych , n ie 
m a jących  m ięd zy  sobą żadn ego  
zw ią zK u . •
■ P ie rw s za  ,-zęść m an ew rów  odbę 

d zie  s ię  w  ok o lica ch  A ix -en -P ro -  
vence, w  pob liżu  M a rs y lj i  i mo
rza  Ś ródziem nego K ie ro w a ć  b ę 

dzie  n iem i gen M itte lh a u ser , cz ło 
nek n a jw yższe j R a d y  W o je n n e j 
F ra n c ji,  G rupa zach odn ia  p rzy 
puści o fen syw ę , k ie ro w a n ą  p rzez  
gen M o ira n t (k om en d eru ją cego
1.5-ym korpusem  a rm ji z s iedz ibą  
M a r s y l j i ) .  P oza  s iłam i p ię tn as te 
go  korpusu, b ęd z ie  on m ia ł do 
d ysp o zyc ji 29-ą i 31-ą d yw iz ję  
p iechoty G rupa p rzec iw n a , de
fen syw n a , k ierow ana będzie  p rzez 
gen. H ere , R ozp o rzą dzać  on bę
d z ie  ty lk o  jedną  d yw iz ją , w sp ie 
raną p rzez  dyw iz ję  p iech o ty  Kolo
n ia ln e j. G tfie g ru p y  p os iadać  bę-

Spotkanie Horthy -  Hitler
W izyta  regenta W ęgier w  A us trji

W IE D E Ń , 22.8. ( P A T ) .  R egen t 
W ę g ie r ,  adm ira ł H o rth y , p rz y ją ł 
po połudn iu  k an c le rza  Schusch- 
n ig ga , z- k tórym  od b y ł d łu ższą  roz 
m ow ę. A d m ira ł H o r th y  r ew izy to 
w ać  ma k an c le rza  Sch u sch n igga  
w  m ie jscow ośc i S a in t G ilden .

W  sobotę, o god z in ie  lu -e j 
rano adm . H o r th y  w y je ch a ł do 
m ie jscow ośc i H in tern iss  w  T y r o 
lu, gd z ie  na zap roszen ie  rządu  
au s tr ja ck iego  w e ź m i  u dzia ł w- 
po low an iu .

F ra sa  au str jack a  bardzo ser
d eczn ie  w ita  regen ta  W ę g ie r ,  za
zn acza jąc , i t  po raz p ie rw s zy  o- 
pu śc ił on g ran ice  sw ego  państw a.

A c zk o lw iek  w izy tę  ad m ira ła  o- 
k reś la ją  jako p ryw atn ą , to jednak 
—  zdan iem  w iedeńsk ich  kól p o li
tyczn ych  —  nie jó s t  ona pozbaw io 
na g łęb szego  zn aczen ia  p o lity c z 
nego. W  kołach  tych  w izy tę  re 
gen ta  W ę g ie r  łączą  z- os ta tn iem i 
w vd a rzen :am i na te ren ie  p o lityk i 
m ięd zyn a rodow e j, zw ła szcza  zaś 
■l ustatniem  p rzem ów ien iem  p re zy 
denta B en esza  na tem at stosun
ków  czesko - n iem ieck ich . W  ko
łach  tu te js zych  zw ra ca ją  uwagę, 
i ż  u łożen ie  tych  stosunków  na 
podstaw ie  układu dw u stron n ego , 
o p ie ra ją c e go  się  na zasadzie  s ta 
tus quo, s ta łoby  w  sp rzeczn ośc i z 
d ążen iam i p o lityk i w ęg ie rsk ie j.

Czy obrońcy uzyskają
Widzenie z Doboszyftskim?

W c zo ra j w y je ch a ł do K ra k o w a  rozp oczą ł on  g łodów kę, n ie  mo
w arszaw sk i adw oka t Z b ign iew  
S typu łkow sk i, k tó ry  podjął się 
ob ron y  inż. D oboszyń sk iego , o- 
skarżon ego  w  g ło śn e j sp ra w ie  o 
n a ja zd  zb ro jn y  r a  M yś len ice . W  
K ra k o w ie  odbędzie, s ię  na rada z 
pozosta łym i obroń cam i adw. P o - 
zow sk im  i Stuhrem

O brona s ta ra  s ię  o uzyskan ie 
w id zen ia  z D oboszyńsk im , co do 
którego rozeszły się pogłoski, iż

gąc s ię  zobaczyć  z 
m atką.

c ężKO chorą

C iep ta
Skłonność do burz

Prognoza: po przejściowym wzro
ście /-chmurzenia ze sklonnoścą do 
burz i przelotnych deszczach punow 
nie dość pogodnie i ciepło Umiarko 
wane wiatry północno - zachodnie.

C horoba p rem je ra  - Gomb&sa, 
k tó ra  p o zb aw iła  go dotychczaso
w e j je g o  ru ch liw o śc i, zm usiła  re 
genta do o rzed s ięw z ię c ia  pudrć 
ży, ce lem  osob is tego  om ów ien ia  
w ie lu  w ażn ych  d la  W ę g ie r  sp raw  
z k ie row n ik am i p o lityk i w  base
nie naddunajsk im , g ło w n ie  zaś z 
k an c lerzem  H itle.rem .

Jak p od k reś la ją  bow iem  w iedeń

sKte koła po in fo rm ow an e , spotka
nie adm. H o r th y ‘ego  z kanclerzem  
H it le re m  n astąp ić  m a w  pob liżu  
g ran icy  baw arsk ie j, obok k tó re j 
położona je s t  m ie jscow ość  H in 
tern iss .

Jak  w iadom o, le tn ia  rezyd en c ja  
kan c lerza  R zes zy  zn a jd u je  s ię  rów  
n ie ż  opoda l g ra n ic y  au str jacko  - 
baw arsk ie j.

Duchowieństwo w Niemczech
zmienia stosunek do hitleryzmu

BERLIN , 21. 8. (P A T ) W Ful 
dzie obraduje obecnie konferen
cja biskupów katolickich dla omó 
wienia szeregu bieżących zagad
nień kościtlnych. Przedmiotem 
obrad ma byc m. in. sprawa ewen 
tualnego wprowadzenia kontroli 
państwowej nad finansami klasz
torów w związku z licznymi pro 
ce»ami dewizowymi przeciw za
konnikom. Omawiana ma być 
również sprawa projektowanego 
jakoby ograniczenia praw niektó
rych zakonów do utrzymywania 
własnych zakładów naukowych.

Na marginesie powyższej kon
ferencji „Nationalzeitung" pisze, 
iż w opozycj jnym początkowo

ustosunkowaniu się większości 
ducnowieństwa K ato lick iego  do 
narodowego socjalizmu zaszedł 
ostatnio wyraźny zwrot, co przy
pisać należy szczególnie wypad
kom hiszpańskim. „Przekonano 
się —  pisze dziennik —  iż naro
dow y, socjalizm nie zajmuje by
najmniej stano.-isua antykatolic 
kiego, ani tem bar d z ie j an tych rze  
ścijańskiogo, lecz przeciwnie —  
w alczy, z antychrze.icijańskim 
bolszewizmem". Zdaniem dzienni
ka —  tego rodzaju nastroje ogar
nęły w znacznej mierze episkopat 
niemiecki, obradujący obecnie w 

’ Puldzie.

Deportacja robotników
do rabót fortyfikacyjnych w Nadrenii

W IE D E Ń , 22. 8. N iem ie ck ie  ro 
boty  fo r ty f-k a c y jn e  w  N a d re n ji 
w ym a ga ją  w ie lk ich  ilo ś c i w ykw a  
lifik o w a n ych  rohotn ików . P r z y  
budow ie kosza r i um ocnień polo- 
w ych  nad g ra n icą  fra n cu sk ą  za
tru dn ion ych  je s t  obecn ie  ponad 
120 ty s ię c y  robotn ików .

P rzem ys ł m eta lo w y  i bu dow la 
ny na zach odzie  N iem ie c  pozba
w io n y  zosta ł n a g le  w y k w a lif ik o 
w an ych  robotn ików , k tó rych  u- 
rzędy  p ra cy  sk ie row a ły  przym u

sowo do rob ó t w o jsk o w ych . In te r  
w e n c ja  u w ład z  rządow  ych spra 

w iła , że zn aczn ą  część robotn i-

ro  1d z ie ln ic  N iem ie c  zw o ln ion o  z 
bot p rzy  fo r ty fik a c ja c h . N a  ich  
m ie js ce  deportow an o  do N a d re -  
n ji z cen tru m  i ze  w schodu N ie 
m iec około 80 ty s ię c y  rob o tn i
ków  - fachowców- i za tru d n ion o  
ich  p rzy  budow ie k osza r  i fo r tó w  
na g ra n ic y  fra n cu sk ie j.

B rak  w -ykw a lifikow an ych  ro
botn ikow  w y w o ła ł zw yżk ę  p łac

dą dc d ysp o zyc ji ró w n ie ż  s iln e  
o d d z ia ły  w o jsk  lo tn ic zych  i na 
tem  p o lega  g łó w n e  znaczen ie  m a
new rów , M ożna n a w et p ow ied z ieć , 
że woj‘ ska p ow ie trzn e  obu ob o zów  
p ro w ad zić  będą  poza pom ocą w o j
skom  ziem nym  —  rów -rież i n ieza  
leżne od d zia łań  ląd ow ych  ma
n ew ry  p ow ie trzn e  r a  w ie lk ą  ska
lę. W  tym  celu  m a n ew ru jące  od
d z ia ły  lo tn icze  będą n a w e t odpo
w ied n io  p od zie lon e  W  manew rach  
naziem n ych  w ezm ą  u dzia ł o czy 
w iś c ie  i o d d z ia ły  zm oto ry zow an e  
różn ych  typ ów  o ra z  —  k a w a le r  ja .

A k c ja  po toczy  s ię  od zachodu 
ku w schodow i, c zy li od D u ran ce  
ku  D rągu  ignan . K ie ro w n ic tw o
sądu spoczn ie  w  rękach  gen . 
G ran d jean , za s tęp cy  kom enderu 
ją c e g o  piętnas+ym  korpusem  ar
m ji R ozp oczęte  szóstego  w rze śn ia  
o godz. 18-ej m an ew ry  te  zakoń 
czą s ię w  c zw artek  oKoło połud
nia. W  p ią tek  ran o  l i g o ,  gen . 
M itte lh a u ser  p rz y jm ie  rew-ję je d 
nostek b m rących  udz;a ł w  m ane
w rach , poczem  nastąp i d e fila d a

D ru ga  część m an ew rów  rozpocz 
n ie się 15-go, a zakończy  18 ego 
w rześn ia . T ym  razem  kom endero
w ać b ęd z ie  gen . B ilło tte , r ó w n ie ż  
człon ek  N a jw y żs z e j R ady W o je n 
nej. S ta rc ie  obu obozów  nastąp i 
w  ok o licy  T u lu zy , a w ię c  n ied a le 
ko g ra n ic y  h iszp ań sk ie j, dok ład
n ie : na zach ód  od  m ie jscow ośc i 
C astres w  k ierunku  t-d po łu dn ia  
ku północy.

Zasadn icze m an ew ry  te, ja k  i 
la t  pop rzedn ich , n ie  są „w ie lk ie 
mu* w  znaczen iu  w ie lk ic h  m as 
Wojsk, b io rących  u dzia ł w  ć w ic ze 
niach. P rzek on an o  się bow iem , że  
w yn ik i os ią gn ię te  tą  d rogą  n ie  są 
p roporc jon a ln e  do kosztów . N a to 
m iast m an ew ry  obecne m a ją  na 
ce lu  w yp ró b o w a n ie  now ych  m etod  
w alk i, co p o zw o li n acze ln ym  w ła 
dzom  w o jsk ow ym  w yc iągn ąć  w ła 
śc iw e  k orzyśc i i w n iosk i. Z es z ło 
roczne m an ew ry  fra n cu sk ie  m ia ły  
na. celu  zbadan ie  m ożliw ośc i b o jo
w ych  dw óch  d y w iz y j p iech o ty  zm o 
to ry zow a n e j i jed n e j d y w iz ji  lek 
k ie j, rów n ież  zm ech an izow an e j. 
M an ew ry  te g o roc zn e  są w ię c  p rzy  
gotow ane na H n y c b  zasadach .

rob o tn ic zych  w  p rzem yś le  m eta- „Y o lk sbu n d u ".

Teslament
ks. Pszczyftsklegc

N a  G órnym  Śląsku w ra że n ie  
sp ra w iła  w iadom ość, że s ta ry  ks. 
P szczyń sk i u n iew ażn ił p op rzedn i 
sw ó j testam ent, k tórego  m ocą g e 
nera lnym  spadkob iercą  je g o  dóbr 
m ia ł być ks. H en ryk , b. p rezes

low ym  i bu dow lan ym  na zach o
d z ie  N iem iec . W ła d ze  h it le ro w 
s k a  w y s tą p iły  os tro  p rzec iw  
p rzem ysłow com , k tórzy  na w łas
ną rękę  w-erbują rob o tn ik ów  i

ków , poch odzących  z zach odn ich  p o d w yższa ją  i m zarobk i ~*rrtTT

N a  m ocy n o w ego  testam en tu  
spadkob iercą  dób i k s ięc ia  w  P o l
sce n ra łb y  zostać  d ru g i syn hr. 
A lek sa n d er  H och berg .

Ks, I len ry K o w i m ia łab y  p rz y 
paść ren ta  ao żyw otn ia .


